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Rokowania Polaków z rządem.
Wiedeń. * Jak pisma wiedeńskie donoszą, 

rozpoczynają sią dzisiaj rokowania prezy- 
dyum Koła polskiego z rządem. Rokowania 
te mają być ukończone przed rozstrzygają- 
cem głosowaniem nad prowizoryum budżeto- 
wem w Izbie. Ze strony polskiej ponowione 
zostaną wszystkie postulaty, jakie dotych­
czas były podnoszone, mianowicie: zniesie­
nie wojskowego namiestnictwa w Galicyi i 
zamianowanie natychmiastowe namiestnika 
cywilnego, uregulowanie sprawy Legionow i 
oddanie ich z powrotem jako kadr dla wojska 
polskiego, nadto szereg postulatów gospo­
darczych, związanych 2 odbudową Galicyi.

„Arbeiter Zeitung11 zamieszcza szereg u- 
ŁWag w sprawie odnudowy terytoryów znisz­
czonych. Stwierdza ona, że od kwestyi od­
budowy należy odłączyć sprawę odszkodo­
wań. Zadaniem odbudowy nie jest t jlko  wy­
budowanie domów, które były, ale stwo­
rzenie obok nowych budowli także hygieni- 
cżnych i gospodarczo nowoczesnych warun­
ków odrodzenia kraju. W  tym k ieru n k u  p o­
winny iść usiłowania rządu. O dnośnie do od- 
ibudowy miast i miasteczek domaga się pism o 
ujęcia akcyi w formę k o o p eratyw n ą.

Przyszły rząd w  Szwecji.
B« lin * „v 'o ss. Ztg“ donosi ze S zto k h o l­

m u, iż w ed łu g  o g ó ln e go  m niem ania, w obec 
W yniku  w y b o ró w , rząd y  w k ra ju  obejm ie 
blok socyalisłyczno- liberalny. Wyłącznie so- 
cyalis tyczny gabinet ma mało widoków po­
wodzenia, gdyż według zapatrywań polity­
ków szwedzkich libcrali będą sprzeciwiali się 
wejściu Brautinga w skład gabinetu. D on o­
szą o tem w yra źn ie  liberaln e „S to ckh o lm s 
Tianingen". Król Gustaw zaraz po stwier­
dzeniu wyniku wyborów zawezwał do siebie 
przywódców obu tych partyi i konferował 
z nimi 0 politycznej sytuacyi. O przebiegu 
tych obrad pa razie nic jeszcze nie wiadomo.
??akże prezydent ministrów Swartz odbył na- 

ady z przedstawicielami wszystkich partyi 
apolitycznych.

Losy Ostendy.
Berlin. B. kor. Sprawozdawca wojenny 

„Berliner Zeitung am Mittag11 donosi: Koa- 
licya, jak się zdaje, istotnie postanowiła za­
gładę pięknego, bogatego, rwącego się do 
życia miasta Ostendy. Ostrzeliwanie od stro­
ny morza w dniu 22. z. m. było już wielkiem 
szaleństwem. Dnia 25. z. m. kontynuowano 
rozpoczęte dzieło. Znów przybyły przed 0- 
stendę monitory angielskie i strzelały w ulice 
miasta, aż je po krótkim czasie odpędziły 
niemieckie baterye nadbrzeżne. Lecz nie był 
to jeszcze koniec okropności, jakie przeżywa 
ciężko dotknięta ludność. W  nocy na dzień 
£6. zm. nawiedziło ją ponowne ostrzeliwanie 
'tym razem od strony lądu. Tym razem po­
ciągnęło ostrzeliwanie dużo ofiar z pośród 
ludności. Pociski dziaf ciężkiego kalibru pa­
dały wśród ciemności w wązkie ulice, gdzie 
'domy pełne mieszkańców stoją gęsto obok 
siebie. Panika zapanowała w mieście. Miesz­
kańcy Ociekali do ogrodów publicznych. W  
(jednym z parków padł pocisk działowy po­

rywając ofiary. Oficer, z którym korespon­
dent rozmawiał, pomagał nad ranem nieść 
pomoc zasypanym gruzami ofiarom. Wielu 
z pozostałych przy życiu popadło w obłęd. 
Wszędzie słyszano jęki i  złorzeczenia.

Zaimki wM nam ra#!l
Berlin. * „Voss. Ztg“  donosi, że wśród ma­

rynarzy rosyjskich wytworzyło się silne 'wrze­
nie, zwrócone przeciw rządowi i jego polity­
ce. Spowodowało ono ustąpienie admirała 
Werderewskiego, który oświadczył, iż nie 
czuje się na. siłach, aby opanować zrewolu- 
cyonizowane żywioły w flocie bałtyckiej i 
czarnomorskiej. We flocie czarnomorskiej 

doszło do tego, iż komitety żołnierskie po­
szczególnych okrętów przez swych delega­
tów w ubiegłym tygodniu oświadczyły na­
czelnej komendzie w Sebastopolu, iż same 
obejmują wykonywanie władzy dyscyplinar­
nej nad marynarzami i oficerami pokładowy­
mi. Na mocy uchwały tychże komitetów 
wprowadzono także sześciogodzinny dzień 
roboczy na okrętach. Oficerom zakazano no­
sić broń.

Komisya, która zo sta ła  w y sła n a  do Hel- 
sih gforsu  celem  zb ad an ia  sp ra w y  m asow ego 
w ym ordow an ia  o ficeró w  na pan cern iku  „Pe- 
tro p a w io sk “ , p o w róciła  bez załatw ien ia  spra­
w y  do P etersb u rg a, g d y ż  kom itet re w o lu c y j­
n y  żołn ierski w y p u ścił osk a rżo n ych  o ten 
mord z w iezien ia. P rzed staw icie le  obu od­
d zia łó w  flo t u ch w alili, iż sto ją  p o za  obeymą 
k o n fere n e yą  d em o k ratyczn ą  w  P etersb u rgu  
i nie w y s y ła ją  na nią sw eg o  d eleg ata. N ie u- 
zn ają  p raw om ocn ości je j obrad i uchwały, 
zapądłe na n iej, nie b ędą ich o b o w ią zyw a ły . 
Wobec takiej sytuacyi adm irał W erd erew ski 
zg ło s ił swoją dymisyę. Kierenskij n osił sig 
podobno z zamiarem udania się osobiście do 
jJelsingforsu celem rokowania z marynarza­
mi, wobec ich wrogiego stanowiska odstąpił 
jednak od tego.

ROZRUCHY W  TASZKENCIE.

Petersburg. B. kor. Pet. Ag. Teł, donosi: 
Według telegramu z Taszkentu grupa polity­
cznych agitatorów ogłosiła się komitetem re­
wolucyjnym, przemocą opanowała miasto i 
oświadczyła, że nie uznaje Rządu Tymcza­
sowego. Turcy sprzeciwili się temu wystą­
pieniu. Popierają ich uczniowie szkoły woj­
skowej, którzy obsadzili twierdzę Taszkent. 
Wybuch krwawych niepokojów jest prawdo­

podobny. Telegraficzne ultimatum Rządu 
Tymczasowego, domagające się od rewolu- 
cyonistów poddania się, zostało przez nich 
odrzucone. Rząd Tymczasowy polecił ko­
mendantowi wojsk okręgu kazańskiego, aby 
ewentualne rozruchy siłą stłumił.

mii według etnograficznych zasad. Delegaci 
Ukrainy żądali między innymi szybkich ofi- 
cyalnych kroków pokojowych. Przedstawi­
ciele Rad gminnych z Petersburga i Moskwy, 
przedstawiciele ziemstw wypowiedzieli się nr 
rzecz rządu koalicyjnego.

KIERENSKIJ N A  KONFERENCYI 
DEMOKRATYCZNEJ.,

Amsterdam. B. kor. ,,Daily Mail“  donosi 
z Petersburga: Na konferencyi demokraty­
cznej nie przyjęto Kieremskiego entuzyasry- 
cznie, lecz w ciągu swego przemówienia po­
trafił Kierenskij słuchaczy coraz więcej dl? 
siebie pozyskać.

Kri
Petersburg. B. kor. Ag. Pet. Na wczoraj- 

szem popołudiiiowem posiedzeniu konferen­
cyi demokratycznej przemawiali delegaci or- 
ganizacyi wojskowych Ukrainy, Gruzinów, 
Białorusi, Kozaków i Muzułmanów. Podno­
sili oni' konieczność władzy silnej, opartej o 
wszystkie siły żywotne kraju, szczególniej o 
deniukracyę i obstawali przy organizacyi ar-

Atak Gorkiego na koalicyą.
Kolonia. „Kolńjsche Zeitung11 donosi, że 

Gorkij w nadzwyczaj ostrym artykule ata­
kuje politykę wojenką koalicyi Komisya 
śledcza, wyznaczona do zbadania sprawy 

Korniłowa, stwierdziła z całą pewnością, że 
wśród wojsk Korniłowa, maszerujących na. 
Petersburg, znajdowały się angielskie auto­
mobile pancerne z angielską załogą, Nadto 
dyplomacya francuska fałszuje listy Teresz- 
czenkL Gorkij wyraża przekonanie, że soju­
sznicy Rosyi m ieli ju ż g o to w y  plan zawarcia’ 
pokoju odrębnego z mocarstwanr centra' ne­
nii, w stosow n ej ch w ili na koszt Rosyi.

Konferencja  pokojowa w Watykanie.
Frankfurt. Z B a zy le i donoszą do „ F r a n k ­

furter Z e itu n g 11 za p a rysk im  „E c h e m 11: P a ­

pież p o w o łał do siebie n ajbard zie j w p ły w o ­
w ych  k a rd y n a łó w  celem  om ów ienia odpo­

w iedzi N iem iec n a  sw ą notę. P raw d o p o d o ­
bnie będzie P ap ież k o n tyn u o w a ł swą misyę 
p o ko jo w ą, ro zstrzy g n ię cie  zaś bedzie za le ża ­
ło  od w yp a d k ó w .

Niemcy wobec Belgii.
Berlin. Z Genewy donoszą do „Vossische 

Zeitung11: Depesze z Rzymu powiadają, że 
sekreta*z stanu Kiihlmann udzielił monachij­
skiemu nnncyuozowi, podczas swego pobytu 
w Monachium, a więc jeszcze przed wręcze­
niem odpowiedzi Niemiec i Austro-Węgier; 
poufnych wiadomości o stanowisku Niemiec 
w kwestyi belgijskiej.

Według innej wiadomości z Rzymu oświad­
czył kuryer papieski, który wręczał noty Au- 
stro-Węgier i Niemiec, że nic nie jest mu 
wiadomem a jakiejś uzupełniającej nocie Nie­
miec w kwestyi belgijskiej.

Bojkotowanie Niemców w  Pradze.
Praga. Znamiennem dla nastroju wśród 

Czechów są wywody „Narodnich Listów1*, 
które proponują usunięcie wszystkich szyl­
dów niemieckich i radzą Czechom, aby nie 
sprzedawali towarów klientom, mówiącym 
po niemiecku. Praga —  piszą „Narodni Li­
sty11 —  należy do Niemców i oezyszezerTe 
jej jest kwestyą palącą.

Zjazd T. S. L.
Niedzielne obrady Zjazdu T. S. L. we Lwo­

wie pod orzewodnictwem prezesa dra Ban- 
drowskiego zajęły referaty, omawiane w so­
botę w komisyach, które opracowały szereg 
wniosków.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozda­
nia i zamknięcia rachunkowego za lata 1914, 
1915 i 1916, oraz wyrażeniu Zarządów? głó­
wnemu uznania za skuteczną, w trudnych 
warunkach przedsięwziętą działalność, a za­
razem udzieleniu Zarządowi głównemu ab- 
solutoryum z czynności i rachunków za po- 

| wyższy okres, ucnwalono następujący wnio- 
Jsek komisyi spraw finansowych, przedłożo­
ny przez referenta tej komisyi, p, Kiernika.

Walny Zjazd T. S. ^L. uznając doniosłość 
celu, któremu ma służyć fundusz Kościu­
szkowski, przeznaczony na kuituiamo-naro- 
dowe potrzeby polskiej Litwy, poleca Zarzą­
dowi głównemu, aby z funduszów ogólnych 
Towarzystwa wypłacił krajowemu komite­
towi na  f u n d u s z  K o ś c i u s z k o w s k i  
k w o t ę  5090 k o r o n ,  oraz wzywa wszyst­
kie Koła T. S. L. w kraju, aby podwoiły tę 
kwotę datkami ze swych funduszów do rąk 
Zarządu głównego składanymi, oraz współ­
działały z komitetami Kościuszkowskimi ce­
lem jak najgodniejszego uczczenia setnej 
rocznicy śmierci Tadeusza Kościuszki, jako 
jednego, z najlepszych synów Ojczyzny.

O becny na sali prezes k o m itetu  K o śc iu sz­
ko w sk iego , dyr. B iech o ń ski, z ło ży ł p o d zięko­
w anie za dar n a h-nuiisz K o śc iu szk o w sk i, 
ozn ajm iając, że kom itat .-•żyć będzie z chę­
cią  kom itetom  p ro w iu ty o u a in y m  w sk a zó w ­
k am i co do obchociu K o ściu szk o w sk ieg o .

Sprawozdawca komisyi ••••zkołnej dr Mi­
kulski przedłożył wniosku ór$ jednomyśl­
nie przyjęto, a miano wici- ;

Warny Ziazd wzywa Zarząd główny i Koła 
miejscowe T. S. L., by nie zaniedbując stałej 
pracy we własnym okręgu, p o p a r ł y  m o ­
ż l i w i e  n a j w y d a t n i e j  s z k o l n i ­
c t w o  p o l s k i e  na  Z i e m i  C h e ł m ­
s k i e j ,  na  P o d l a s i u  i  r a W o ł y n i u ,  
oraz aby zainteresowały się potrzebującą po­
mocy materyalnej średnią szkołą (filologicz­
ną) w Chełmie.

Jako dyrektywę dla Zarządu głównego i 
Kó^, odnośnie do powyższych wniosków u- 
chwalono, aby ze względu na ujednostajnie­
nie akcyi szkolnej na Wołyniu kwoty prze­
znaczone na szkolnictwo na Wołyniu- kiero­
wać tylko do kasy Zarzadu głównego Macie­
rzy wołyńskiej, gdyż wszystkie szkoły pry­
watne są pod zarządem Towarzystwa Pol­
skiej Macierzy szkolnej na W.-' -dm

W  sprawie szkół polskich i :u przy­
jęto wniosek, wzywający Zarżą ■; «ny, a- 
by w jak najkrótszym czasie p ' mmiał się 
z Macierzą szkolną Ks. Cieszyńs' ego w spra­
wie przejęcia przez nią szkół polskich na 
Śląsku, utrzymywanych dotąd p;; ez T. S. L.

Po obszernej dyskusyi w sprawach szkol­
nych nastąpiły jeszcze referaty: komisyi po­
zaszkolnej i dra Serbeńskiego o zwalczaniu 
analfabetyzmu, zakończone wnioskami, któ­
re podamy w jednym z następnych numerów.

Na Zjazd nadesłano szereg depesz, miedzy 
innemi od wiceprez. Rady szkolnej kraj. dra 
Zolla, prezydyum m. Krakowa, Zdzisława hr.

Tarnowskiego im. krakowskiego Tow. roln., 
Artura Cieleckiego im. Kółek rolniczych, 

krakowskiej Izby handlowej, od Kół T. S. L. 
i t. d.

W  końcu przystąpiono do w y D o r ó w .
Do Rady nadzorczej T. S. L. wybrani zo­

stali: dr Głąbiński Stan.; HaJski Ludwik Kra­
ków; Kostecki Edw. Kraków; dr Kutrzeba 
Stan. Kraków; dr Surzycki Stef. Kraków; 
Witos Winc., Wierzchosławice.

Do Zarządu głównego: Dr Ernest Adam, 
Aleksandrowicz Aniela, Lwów; dr Bandrow- 
ski Ernest, Kraków; Cieński T? d., Pieniaki; 
Dadlezowa Paulina, Rawa Ruska; Domiczko- 
wa E-na, Stanisławów; dr Dwernicki Tad., 
Kraków, ks. dr Fijałek Jan, Kraków; dr Gra­
bowski Tad., Kraków, Holetsa Karol, Kra­
ków; dr Kalii Wilhelm, Kraków: ks. Ka­
sprzyk Ludwik, Kraków, dr Kiemik Wład., 
Bocnnia; Kucharski Wład., Kraków; dr Łą­
cki Andrzej, Kraków; Maślanka Franc., Kra­
ków; Mohr Antoni, Sambor: Mossoczowa Mi­
chalina, Kraków; dr Opieński Jan, Lwów; 
Ostrowski Wit., Kraków; Owiński Jan, Kra­
ków; Piątkowski Kaz., Orłowa; Piechnik 
Edm., Kraków;* Piwocki Jerzy, Kraków; dr 
Piepes-Poratyński Jan, Lwów; dr Próchnicki 
Zdz., Lwów; Rączkowski Józef, Kraków; Ry- 
mar Stan., Kraków; dr Serbeński Wal., 
Lwów; Sikora Winc., Kraków: ar Swigost 
Michał, Kraków; Szymański Stanisław, Ja­
sło; Tabaczyński Tad., Kraków; Wierdak 
Szymon, Kmitów; Wyczyński kazim.. Kra­
ków; Zajączkowski Tad., Kraków

Komisya główna Sejmu Rzeszy zajmowała 
się na jednem z ostatnich posiedzeń sprawą 
uregulowania poborów żołnierzy niemieckich 
oraz zapomóg dla rodzin żołnierzy. Wiado­
mo, że pobory naogół są znacznie wvż°ze 
niż w wojsku austryaekiem. Sprawę tę po­
ruszono w  łączności z kwestyą zwolnienia 
starszych roczników służących dłuższy czas 
w wojsku. Wszystkie partye oświadczyły się 
solidarnie za postawionymi wnioskami, bez 
względu na to, z jakiego obozu zostały pod­
niesione.

Uchwalono więc domagać sio zwolnienia 
żołnierzy z lat 1869 i 1870. Również ojcowie 
rodzin, których synowie stoją także w polu, 
mają być używani tylko do służby poza linią 
bojową. Także urlopy mają być udzielane 
regularnie. Sprawę podwyższenia poborów 
żołnierskich wniósł przedstawiciel party, so- 
cyalistycznej Stucklen. Poparł wniosek pos. 
Erzberger z Centrum oraz pos. Gothein z par­
tyi postępowej i pos. List (nar.-lib.). Po dłuż­
szej dyskusyi przyjęto jednogłośnie następu­
jące wnioski:

1) Podoficerowie otrzymują po 18 miesią­
cach służby wojennej w charakterze podo­
ficerów podwyżkę płacy o 2|j>%.

2) Kaprale i zwykli żołnierze otrzymują po 
roku służby wojennej 20% podwyżki, po 
dwóch latach 4C%, po trzech latach 50%

Zapomogi dla rodzin powołanych podwyż­
szono w ten sposób, że stopę zapomóg a) 
podniesiono z 20 Mk na 30 Mk, za0 stopę b) 
z 10 Mk na 20 Mk. Nadto gminy są obowią­
zane ze swej strony dawać dodatki do po-

.WACŁAW SIEROSZEWSKI.

, W  SZPONACH.c
Z CYKLU „KU WOLNOŚCI".

W  jednym końcu długiej perspektywy u- 
licznej, wysadzonej szczupłemi, już ogołoco- 
nemi z liści draąwkami ledwie się barwił 
żółto-czerwoną mgłą Saski Ogród a w.drugim 
końcu wznosił się fioletowy cień wieżycy 
kościoła Zbawiciela. Ruch już był dość oży­
wiony, dzwoniąc sunęły czerwone tramwaje 
miejskie, turkotały dorożki, spieszące .na 
dworzec Wiedeński. Liczni przechodnie z 

troską na twarzy, mijali się w pośpiechu, 
wpadali do mleczarni lub cukierni biegli ku 
przystankom tramwajowym, gdzie czekały 
już kupki ludzi, czytających pisma, srdzie 
najgęściej uwijali się mali, krzykliwi rozno- 
siciele gazet, gdzie milcząca zgraja kieszon­
kowych złodziei prowadziła swe operacye.

—  Patrzcie, patrzcie!... Taki młody— 
Prowadzą go... A jak hardo patrzy!

—  Skubent musi—
—  Coś ukradł, kolego, przyznaj się!?
—  Nie mówi się ukradł —  a skonfisko­

wał... Zapomniałeś, brachu, rok 905-ty!— 
Hej, hej!... Kurjerek Poranny!...

—  Widzisz, Franek, już ma oko podbite... 
Tam ci dają, nie czekają!
> Rozległy się żarty i śmiechy tu i tam, gdy 
aresztowany mijał ludzkie gromadki.

Stójkowi stąpali wciąż po obu jego bo­
kach, ciężkiemi miarowemi krokami, jak 
lalki kamienne, a on szedł pośrodku z łuną 
rumieńca na twarzy, dumnie wyprostowany 
i rzucaHna przechodniów śmiałe spojrzenia. 
Parękroć razy oczy jego spotkały się ze 
wzrokiem starszych osób, pełnym współczu­
cia i smutnego zamyślenia; kilka młodych 
panienek przystanęło na jego widok i śle­
dziło za nim chwilkę ciekawie, poczem twa­
rzyczki ich pokrywały się nagłą bladością i 
dziewczęta szybko odchodziły w swoją 
stronę.

Dopiero na placu Grzybowskim spotkał 
Gawar kolegę i dał mu tajemniczy znak rę­
ką. Studencik kiwnął głową, chwilę patrzał 
pociemniałemi oczyma za uprowadzonym ko­
legą, brwi zmarszczył, pięści zacisnął i zwró­
ciwszy się nagle w boczną uliczkę, pobiegł 
szybko w przeciwnym kierunku.

Gdy dosięgli Pawiaka, aresztowany ledwie 
mógł ustać na nogach i z przejmu jącą wstrę­
tną dlaNiiego samego niecierpliwością cze­
kał, żeby otwartej złowrogą, ciemną bramę w 
wysokim murze, żeby mógł tam usiąść na 
chwilę i spocząć.

Stuknęło małe okienko w furcie więzień 
nej, wyjrzała stamtąd wąsata twarz, zamie 
niła szeptem kilka wyrazów z niosącym 
książkę stójkowym i zazgrzytały rygle w 
zamku.

Furtka otwarła się, dając wolne przejście 
i natychmiast zamknęła się ze zgrzytem za- 
nimi.

Józef nie odczuł ani żalu, ani smutku, o- 
bojętnie spojrzał na długi, brukowany dzie­
dziniec —  przedzielony muiem wewnętrz­
nym z bramą, za którą widać było dalsze za 
budowai la.

—  Tam pewnie „Serbia11, tam siedzi Księ­
żniczka!... —  rozmyślał sennie.

Kierowany przez swój konwój, kroczył 
mechanicznie ku schodkom, prowadzącym 
do obszernej sionki, gdzie nie pytając się i 
nie zwracajac na nikogo uwagi siadł odrazu 
na brudnej ławie pod ścianą.

—  Młody, ale wczesny!... —  rzekł siwy 
Strażnik iniejscowy do stójkowych, Kiwając 
głową w stronę więźnia. —  Czy to wyście 
go tak ubrali?

—  Gdzie tam! —  rozśmiał się polieyant 
i mrugnął znacząco okiem. —  Nam nie wol­
no. Oporządzili go ' złodziejaszki z naszego 
cyrkułu. To syn stróżów, co ich chwytao po­
magał, więc za tol

—  Aha! Syn stróżów. A  sam za co?

Stójkowy wzruszył ramionami.
—  Nie wiem. Kto ich wie. Nie badano go 

u nas. Pewnie z polityki.
W  tej chwili wezwano wszystkich do kan- 

celaryi. Pisarz wpisał do książki cyrkułowej 
pokwitowanie z odbioru więźnia, poczem 
stójkowi oaeszli, zostawiając Józefa w rę­
kach uzbrojonych w rewolwery kluczników 
w czarnych wojskowych uniformach z zielo- 
nemi wypustkami.

V.

C ela, do k tó re j go w epchnięto m iała p ięć 
kroków długości i dwa perókosp], Naprze­
ciw czarnych, obitych blachą drzwi, o ścia­
nie szarej, powalanej' brudnemi zaciekami 
wilgoci, wysoko pod sufitem mieściło się o- 
kno, równie czarne jak drzwi od krat, ku­
rzu i pajęczyny.

Tuż przy drzwiach .nały  blat żelazny 
wmurowany w ścianę zastępował stół, da­
lej widniała ruchoma prycza ramowa, przy­
mknięta do ściany muru. Po drugiej stronie 
celi występował ze ściany płaski róg opala­
nego korytarza pieca. Bielone ścianv, na 
wysokość człowieka obdrapane i zabrukane, 
wyżej były jednostajnie szare i cuchnęły 
wilgotnem wapnem.

Tuż za piecem obtłuczona i  zardzewiała

muszla wodociągowa, stołek kulawy przy 
stole, a na stole żelazny kubek i drewniana 
łyżka —  oto całe gospodarstwo więzienne.

Józefa dawno już dręczyło szalone znu­
żenie, pragnął samotności, ciszy, więc był * 
rad, że się nareszcie drzwi za nim zamknęły. 
Stuk drzwi więziennych, zgrzyt rygli nie 
uczyniły na nim najmniejszego wrażenia. 
Obolałe ciało, potłuczone kości żądały wy­
poczynku, możności wyciągnięcia się choć 
na chwilę swobodnie i bezczynnie. A le pry­
cza była zamknięta na kłódkę; usiadł więc 
na, stołku i oparłszy łokcie na stole, momen­
talnie się zdrzemnął. Jak długo spał nie wie- 
uział, zbudził go stuk otwieranego we 
drzwiach okienka. /

—  Spać nie wolno, nh to jest noc, sły­
szysz, ty! —  rzekły grubiiańsko wasy i nos, 
ukazując się w kwadratowym oknie.

—  Co więc mam robić?!
Nos i wąsy zniknęły bez odpowiedzi, o- 

kienko zatrzasnęło się, lecz w małej szparce 
„juaąsza11, mieszczącego się (az ponad .'ur- 
teozką, przez długą chwilę widz.ał Józef 
śledzące za nim oko

Podniósł się więc z siedzenia i zaczął cięż­
ko przechadzać, żeby sen odpędzić.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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wyższych zapomóg stosownie do warunków 
lokalnych i to w -wysokości eonajmniej 50%  
zupomóg.

Wobec tego, żo p o b o ry  żołnierzy niemie­
ckich s,u stosunkowo bardzo w y so k ie , obe­
cnie uchwalone przez Sejm  R z e s z y  ich p o d ­
niesienie stanowi znaczną kwotę. Odpowiada 
eno jednak zasadom słuszności, gdyż czyni 
zadosiSzmienionym warunkom, w jakich za­
równo żołnierze, jak i ich rodziny żyć mu­
szą.

W  Austryi pobory żołnierskie są inaczej 
unormowane. T . zw. „Lóhnung jest bardzo 
mały, tak, iż rodziny żołnierskie utrzymywać 
się muszą tylko właściwie z zapomogi, jaką 
od rządu otrzymują. Obecnie zapomoga ta 
jest znacznie wyższa niż norma, jaką stosują 
Plusy. W  każdym jednak razie pobory żoł­
nierzy i ich rodzin w Niemczech łącznie bio­
rąc są wyższe niż w Austryi. Oczekiwałby 
trzeba, aby i parlament austryacki zajął się 
sprawą żołdu żołnierskiego i za przykładem 
Sejmu Rzeszy sprawę tę uregulował, stosu­
jąc tę samą normę oznaczania podwyżKi. mia­
nowicie czas służby.

Kasztany i żołędzie.
Tak zwane konieczności wojenne wciągają 

w obrót handlowy nowe artykuły, które 
przedtem były bez wartości, pbecnie zaś 

przewyższają kilkakrotnie w cenie przedwo­
jenną pszenicę i inne gatunki zboża. W y­
mownym dowodem tego jest rozporządzenie, 
wydane w bieżącym miesiącu przez centralny 
urząd żywnościowy, oznaczające ceny za k? - 
sztany i żołędzie i nakładające obowiązek 
zbierania ich i dostawiania za opłatą.

Każdy, kto jest właścicielem drzew kaszta­
nowych, tak licznie rosnących w  naszym 
kraju i dębów, musi w  ciągu bieżącej jesieni 
zebrać spadające dojrzałe kasztany i żołędzie 
i zgłosiwszy ich ilość w urzędzie gminnym 
oferować je w  biurze Centrali paszy do ku­
pna. Biuro to dla Galicyi mieści się w Kra­
kowie przy ul. Dunajewskiego.

Kto nie może w  własnym zakresie prze­
prowadzić „żniw kasztanowych11, ma odnieść 
się do urzędu gminnego i  przy pomocy wy­
słanych przez ten urząd robotników zebrać 
i  zgromadzić zapasy.

Cenę wyznaczono stosunkowo wysoka, 
gdyż za cetnar metryczny kasztanów płaci 
Centrala pasz 30 kor., za cetnar żołędzi 70 
kor. Ceny rozumieją się za zdrowy, suchy 
towar, bez worka, oczyszczony z ziemi i liści.

Jeżeli zbiorów kasztanów i żołędzi nie do­
kona właściciel, lecz organa delegowane 
przez urząd gminny, w takim razie właści­
ciel drzew otrzymuje tylko połowę ceny 
sprzedaży, druga zaś połowa przypada na 
rzecz gminy.

Przesyłka kasztanów kolejąmi może odby- 
Vać się tylko wtedy, gdy nadawca do listu 
przesyłkowego dołączy certyfikat przewozo­
wy wystawiony przez Centralę pasz.

Celem tego rozporządzenia jest powiększe­
nie zapasów bardzo szczupłej w tym roku 
paszy, której racye dzienne i tygodniowe 
będą do minimum ograniczone. Rezultatem 
tego jest spadek ceny bydła, a w ślad za 
tera dalsze obniżenie jego stanu -w kraju.

Życzenia Bułgaryi.
Sofia. „Utro11 ogłasza rozmowę z generalis­

simusem Jekowem. Wyraził się on, że sytua- 
cya na froncie jest tego rodzaju, iż tylko 
przeciwnicy mogliby mieć powód do obaw. 
Rosya przekona się dowodnie, że rewolueya 
i zwycięska wojna nie mogą iść w parze, i że 
utopią jest porównywanie lewolucyi rosyj­
skiej z francuską, zwłaszcza, że rewolueya 
rosyjska jest logicznem następstwem rozcza­
rowań wojny. Co do pokoju wyraził się, że 
nikt nie może być prorokiem, można jednak 
śmiało utrzymywać, że wcześniej on nastąpi, 
tiż  się przypuszcza. Bułgarya nie życzy sobie 
ani aneksyi, ani nieprzyjacielskich teryto- 
ryów, lecz tylko terenów, uznanych przez 
świat, jako bułgarski obszar.

Międzynarodowy kongres w  Bernie.
Berno szwajc. W  niedzielę rozpoczął się tu 

międzynarodowy kongres organizacyj robo­
tniczych, w którym biorą udział: przedstawi­
ciel „Confederation Generale du TravaiT‘ 

'J o n h a u x, z Niemiec L e g i e  n, B a u e r i  
S a s s e n b a c h z  licznymi delegatami z Sa­
ksonii i  innych prowincyj, z Austryi Hue -  
b e r  z pięcioma innymi, z Węgier Jascai. 
Nadto przybyli delegaci ze Szwecyi, Danii 
i Holandyi. Kongres potrwa ośm dni.

„Vorwkrts“  pisze odnośnie do tego kon­
gresu: Jest nadzieja, że w naradach tych we­
zmą udział reprezentacje organizacyi robo­
tniczych wszystkich europejskich krajów — 
% wyjątkiem Anglii —  jeżeli poszczególne 
rządy nie przeszkodzą wyjazdowi delegatów.

Porządek dzienny obejmuje dwa punkty: 
Przeniesienie międzynarodowego sekreta- 
ryatu oraz wnioski co do kongresu pokojo­
wego.

Punktem spornym będzie punkt pierwszy, 
(domagający się przeniesienia na stale mię­
dzynarodowego sekretaryatu organizacyj ro­
botniczych t Berlina do Holandyi. Dragi 
tounkt odnosi się do gocyalno-pofitycznych 
iądań, który nie wywoła międzynarodowego 
frpora.

Ma się rozumieć, nie obejdzie się takie 
bez omawiania kwestyi, związanych z wojną 
| pokojem.

'Olbrzymia demonstracja pokojowa.
Frankfurt nad Menem. Onegdajszę zgro­

madzenie ludowe, odbyte w „Parku Wscho­
dnim14 zakończyło się demonstracyą w wiel­
ki!;! stylu na rzecz pokoju, opartego na po­
rozumieniu oraz n:i rzecz demokratyzacji. 
Reprezentowane były stronnictwa większo­
ści. Rozlegle murawy parku wypełniły nie­
przejrzane tłumy ludzi. Z sześciu trybun, u- 
mieszczonych w parku, przemawiało równo­
cześnie sześciu reprezentantów różnych 
stronnictw, między nimi: centrum, socyalnej 
demokracji, niemieckiej partyi postępowej. 
Hausmann. reprezentant tej ostatniej, wywo­
dził, że wobec faktu, iż rząd w swej odpo­
wiedzi na notę Papieża oparł się na uchwa­
łach partyj większości z 19. łipca r. b., par- 
tye te nie potrzebują się już bronić przed 
zarzutem, że ich cele wojenne, są tylko je­
dnostronną kwestyą partyjną. Wypowiedział 
zaufanie do kierunku polityki zagranicznej 
Kiihimanna, poczem zwrócił się przeciw szo­
winistycznej gwardyi przybocznej, zw łaszcza  
przeciw admirałowi Tirpitzowi.

Komunikat włoski.
Komunikat włoski z 29 z. m.: Wczoraj o- 

panowały nasze wojska, pomyślnie przepro- 
wad/.onem niespouzianem podejściem linię 
między grzbietem Doi a północnemi zbocza­
mi góry S a n  G a b r i e l e .  Wzięliśmy do 
niewoli 3 oficerów i 216 żołnierzy i zdobjr- 
liśmy kilka karabinów maszynowych. Po- 
zycya została utrzymana i wzmocniona, 
jakkolwiek przeciwnik,, ochłonąwszy z prze­
rażenia, powtarzał kilkakrotnie swoje kontr­
ataki.

Nasze ataki powietrzne były skoncentro­
wane na militarną strefę w B o i s z i z z a 
(na Krasie) gdzie wyrzuciliśmy z dobrym 
skutkiem okoio trzech ton bomb. Poza tem 
wyrzuciła znowu silna eskadra do miotania 
bomb, pociski na punkty oparcia łodzi pod­
wodnych oraz arsenał w P ó  li. Jeden aparat 
nieprzyjacielski został zmuszony do opadnię­
cia na równinie S a n t a L  u.c i a (Tolmein). 
Został później zniszczony przez naszą arty- 
leryę. Minionej nocy rzucili nieprzyjacielscy 
lotnicy bomby wzniecające pożary, na miej­
scowość P a I m a n u o v a. Szkoda była nie­
znaczna, ofiar nie zgłoszono.

(Menelaus), Miller (Parys), przyjmowani byli 
przez audytoryum  gorącym i oklaskami. O za­
lotach śpiewu i gry  p. Miłowskiej w  roli pięknej 
Hc-leny pisać byłoby zbyteczne, zbyt bowiem do­
brze krakow ska publiczność zna i ceni utalen­
towaną. artystkę. P- Lelewiez w ystąpił w po­
pisowej swej roli starego i niedołężnego „m ał­
żonka Heleny11 i dal arcykomiczną, oryginal-

T ’

nie pojętą figurę. 1’. Miller doskonale jako śpie- gu“ Staszczyka. W  Nowościach po hymnie i 
w ak i  aktor w yw iązał się z zadania w mli P a ­
rysa. P. Kalinow ski b ył wielce zabawnym K at

-ny Przedstawienia w  Teatrze Wielkim i Roz nie bibliotek; domów ludow ych ‘ w ydaw nictw a 
m ^tościąch będą miały* charakter galow y. —
W Teatrze Letnim widowisko poprzedzi również 
hymn i prolog. Odegrana będzie sztuka przero­
biona przez Józefa Popławskiego z powieści 
Kraszewskiego „Bezimienna" p. t. „Z a ukocha­
nego N aczeln ika '. W  Teatrze Małym: hymn, 
prolog oraz sztuka. „Kościuszko w Petersbur-

ehasem. Nie mniej sympatycznie przedstawili 
się pp. Harasimowicżówna jako Orest, p. K a ­
rasiński jako Agomemnon, t>. Minowicz, Rapa­
cki i in. Pewne niedomagania w zespole w okal­
nym usuną niewątpliwie dalsze przedstawienia. 
Insccnizacya b yła  barwna i efektowna, przygo­
towanie przedstaw ienia nader staranne. Opere­
tkę urozmaicił kw artet taneczny układu p. Sta­
nisława Sachsa. „Piękna Helena11 ma zapewnio­
no pow odzenie przez długi szereg wieczorów.

BUDOWA K A N A Ł Ó W  MIEJSKICH. W czo­
raj odbyło się posiedzenie komisyi drogowo-ka- 
nalowej pod przewodu, wicepr. Sarego, na któ- 
rtra zatwierdzono projekt i kosztorys na urzą­
dzenie tym czasow ego przejścia przez realność 
gminną z ulicy Tarłowskiej na nł. Zwierzynie­
cką, tudzież wnioski odnosząee się dc budowy 
kanału ulicznesro w ul. Polnej dz. XI Dębniki. 
Ko;viisva przyjęła d» zatwierdzającej wiadomo­
ści wnioski inatrh-fratH odnoszące się dn udzia­
łu gminy ni. K r a k o w a  w przyszłych kosztach 
zasklepienia.' sta roso koryta Rudawy na prze­
strzeni od Alei M ickiewicza do ul. Piastowskiej 
i wnioski odnoszące się do kosztów w ykona­
nych w myśl i  3 ustawy kanałowej połączeń 
ulicznych dla in s in k cy i kanałowych z domami 
prywatnymi.

ZEZW OLEN IA TRANSPORTOW E. B. kor 
donosi z W iednia: Ażeby umożliwić w naglących 
wypadkach transport ♦ o warów obecnie od trans­
portu w \łączonych, o ile wym agają tego w yż­
sze interesy gospodarcze albo publiczne, upo­
ważniło ministerstwo kolejowe urzędy kolejo­
we do udzielania zezwoleń transportowych. —

popularne; SV tłiiąrodowić wychowanie i dućuo- 
wmnstwo przez .ytwtu/.mua s.eąjinarvóu\ szkół 
ludow ych—P środbięk z pokaźnymi wykładem
he.u\‘ijszczyznŷ i.̂ jtik żydowskicĥ Ajijipćrząd-
kowanie póm *hbogkIi r opieki społe­
cznej przez p o śred n ieg o  w pracy, udzielanie 
taniego kredytu i p w S ^ fra w ń y c h , znłłTMamą 
szkół .zawodowych i a g r e ^ ^ zn^ i; 5) popie-

prologu, artyści odegrają „Polska krew1" Ned-j rauię kóloidzacyi. Falosfjrnj? 
bała. W Teatrze Praskim sztuka Z Wojnarow- PRZEMÓWIENIE Gh.IV Olf( ł lC jC L LL, 
skiej p. t. „Tadeusz Kościuszko ’.  ̂ j j ;ii- dunoisL „DeuUdio WarsidłaiiW *

Zarówno widowiska teatralnę, jak i akade- yonerał-ąubei uator .iron Bcsclei '/odwRąg :ónij t 
mia w Pilhannonii będą płatne, Koiniiet wyko- 28 września Łódź, gdzie roiędzv iniiemi , w 
nawczy postanowił wydać ozdobni- nalepki ma Pwizytacyę SzfcÓ?y"„L«53onIyzeum" oraz g f f i ®  
rzecz budowy pomnika. Kościuszki. r.yum -niemieckiego. W  ^&iutzvdm, odpó-

PŁASKORZEŹBA KOSCHJSZKI m  JA, # Ł .  g ł o s i ł  pi
SNEJ GÓRZE. / *  wniosek 'onoiSji ^ jk .jrc z - !'gcn.-gnbemator praęgiówienip następujące, 
nei, na ostatiuem posiedzeniu Roąntew fKd-k " n  • i  1 .
ściuszkowskicgo w- Częstochowie, postanowio- - ” a n -, c  l 5‘e-~-01zn- }zie uję panu seideczn;e 
no za pośredi: 
chitektówr ogłosić 
na wykonanie płaskorzeźby
Kościuszki, który umieszczony będzie na po- 
ludniowo-wschodniej zewnętrznej stronie walów 
Jasnogórskich a więc w miejscu widocznem 
dla wszystkich.

POMNIK KOŚCIUSZKI W  SOSNOWCU. We

tu przebywam. Ja wiem, co ma znaczyć pielę­
gnowanie niemczyzny za granicą, jakoteż udo­
stępnienie i zachowanie wielkich skarbów wie­
dzy niemieckiej dla wszystkich, którzy są po­
chodzenia niemieckiego 'i  m których żyłach pły­
nie krew niemiecka. Jest rzeczą ważną, aby

środę dn. 26 września o £odz. 6 wieczorem od- w tym kraju b yły  pielęgnowane:
był się akt założenia kamienia węgielnego pod 
pomnik Tadeusza Kościuszki w obecności har­
cerzy polskich, pewnej ilości członków komi­
tetu obchodu i przy udziale publiczności. Cere­
monii dokonał ks. Pędzich w asystencyi całego 
duchowieństwa sosnowieckiego.

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU KOŚCIU­
SZKOWSKIEGO. Lwowski komitet obchodu 
Kościuszkowskiego rozpisał konkurs na brojsm 
rę popularną o Kościuszce, wyznaczając dwie 
nagrody. 300 i 200 K . Sąd konkusowy z nade­
słanych 12 prac uznał za najlepsze trzy utwo­
ry, z których drugą, nagrodę (pierwszej wogóle 
yie przyznano) przeznaczono dla pracy pod go­
iłem: „Boże, pozwól raz jeszezo bić się za Oj- 
zyznę" i tę postanowiono ogłosić drukiem.

P rzy przesyłkach do Galicyi siecią Dyrekc>i Autorem jej jest p. Zrębicz z Kielc.
kolejowej w Krakowie, podania o takie zezw-o- 
łenia transportowe należy skierowywać wyłą­
cznie do D yrekcyi kolejowej wr Krakowie.

URLOPY DLA ZAWODOWYCH STRZEL­
CÓW. Biuro prasowe namiestnictwa donosi: 
Ministerstwo wojny zarządziło na skutek inter­
wencji ministerstwa rolnictwa, ażeby zawodowi 
strzelcy, których brak spowodowany lieznemi 
powołaniami do służby czynnej w armii oddzia­
ływa ujemnie na racjonalną gospodarkę w wie­
lu rewirach myśliwskich, wnosili prośby o u- 
dzielenie im urlopu na czas odstrzału zwierzyny 
u przełożonej komendy w drodze normalnej, a 
mianowicie przez zgłaszanie się do raportu. — 

. . . . .  . , W wyjątkowych wypadkach można skierować
WIb. Wczoraj odbyło się posiedzenie wspólne r03zczegó]ne podania z prośbą o urlop do od-

KRONIKA.
Z miasta,

OBCHÓD KOŚCIUSZKOWSKI W KRAKO-

Sekcyi ekonomicznej, szkolnej i komisyi dro- 
gowo-kanałowej pod przew. wicepr. Sarego. —

nośnej wojskowej władzy centralnej, należy je-

OTWARCIE UNIWERSYTETU WARSZA­
WSKIEGO. Dzienniki warszawskie donoszą, 
że otwarcie uniwersytetu nastąpi w pierwszych 
dniach listopada. Program wykładów na wszy­
stkich wydziałach będzie ułożony w ten sposób, 
aby stanowił możliwie ciąg dalszy odbytych już 
przez studentów studyów, oraz, aby studenci 
nie stracili więcej nad jeden- semestr.

ZEBRANIE OGÓLNE ADWOKATURY. W 
„Kur. warśz." czytamy: W sobotę w pałacu
Rzeczypospolitej odbyłc się ogólne zebranie 

adwokatów przysięgłych, zamieszkałych w War­
szawie. Dla bytu palestry polskiej, dla rozwo-

. . . wiara niemie­
cka, duch niemiecki i niemiecki zmysł dn pra- 
cy, aby stały się one wzorem i przykładem i 
żeby stojący na uboczu mogli aostrzedz, jaKą 
silę ma w sobie niemieckość w zakresie uży­
źniania i popierania tego co jest dobre W tym 
sensie pracować ma szkoła niemiecka za gra 
nicą, X>by rozkwit szkoły niomieekioj trwa ai 
do czasów najbardziej odległych i buuził wszę­
dzie poważanie, miłość niemczyzny, również i 
tam, gdzh miałaby powstać w stosunku do nas 
odraza i niechęć; obę szkoia niemiecka stała 
na czele, jak przywódca, ws*o«Uach aobr-cn 
i wielkich spraw na świecie".

O POWRÓT DO KRAJU ULANÓW POL­
SKICH. Naczelna komenda armii na prośbo, 
skierowaną przez prezydyum Koła polskiego, 
jakoteż reprezentacyę miasta Stanisławowa o 
wypuszczenie na wolność wziętych do niewęli 
w dniach 23 i 24 łipca b. r. ułanów narodowości-'  
polskiej, którzy jako pułk ochotniczy służyli w 
armii rosyjskiej, a w dniach krytycznych ura­
towali Stanisławów przed gwałtami uchodzą 
cych kozaków, udzieliła w odpowiedzi następu­
jących wyjaśnień:

Przesłany wyciąg z obu próśb doręczyła na­
czelna komenda armii naczelnemu kierownictwu, 
niemieckiemu, przyczem zaznaczyła, że ma -za­
miar wyjątkowo dozwolić wziętym do niewól; 
ułanom na powrót do ojczyzny j prosili o po­
dobne zarządzenie ze strony niemieck;'!h władz

g u e o - n a jia io w c j  pou p rz e w . w ic e p r . e a r e g o . —  H k  n on ryed n in  n o s ta ra ć  s ic  o za o iń n in w a n ie  f  " ,  —

S .  t j .  po d łu to ) d ^ y i  U d™ , “ t o  adm m isSyiu * 1 Y t  «” » .  . W * * *

ju jej przyszłość., zebranie to miało znaczenie 1 wojskowych. W  odpowiedzi, nadeszło] 28 sier- 
pierwszorzędne. Dotychczas adwokatura n ie1 pnia, naczelni kierownictwo niemieckie zwró- 
tworzyła koorporacy., obecnie stać się ma cało- dłc się i  prośoą o przesłanie listy z imionarof i 
ścią zorganizowaną; przepisy rosyjskie uzałe- miejscem /zamieszkania tych jeńców-uiaaó\v,

sa- których uwolnienie stałoby w łączności z ich no-
lono przedstawić na najbliższem posiedzeniu 
Rady miejskiej wnioski co do usytaowania po­
mnika Tad. Kościuszki na Rynku.

Na posiedzeniu odczytano również wniesione 
przez c. k. konserwatora, Dra Tadeusza Szy­
dłowskiego, pismo z protestem przeciw budowie

EKZENlEKlBNlE SftOt*
„Wiener Ztg'1 ogłasza rozporządzenie minister­
stwa sprawiedliwości w porozumieniu z innemi 
interesowanenii ministorstwiimi w sprawie prze­
niesienia czynności sądu rozjemczego co do u-

pomnika Kościuszki na Rynku krakowskim. „  Opieczenia od wypadków robotników gOnn- 
W piśmie tem powiedziano: 1 CZ'Vd' w Drohobyczu na takaż sąd w Krako-

„Rosąg konny jest z punktu widzenia sztuki ;wl8j 
dziełem slabem, stąd ustawienie go na Rynku 
bedzie oszpeceniem tego placu, który z dumą 
do najpiękniejszych placów miejskich w Euro-
l»ie możemy zaliczyć. Ów posąg konny Ko­
ściuszki jest nadto dziełem, którego twórca z 
charakterem i artystycznym ustrojem Rynku 
zupełnie się nie liczył i nie brał pod uwagę
zasadniczych postulatów przy stawianiu po- . _ . • . .
mników, na takich placach obowiązujących. —  ŵ0 prowadzi komisarz policyi p. Jała.

I FAŁSZERSTWO KART CUKROWYCH.
Śledztwo w sprawię fałszowania kart cukro­
wych trwa w dalszjrm ciągu ł doprowadzało 
do aresztowania kilku pośredników i handlarzy. 
„Fabryki" fałszywych kart dotychczas nie wy­
kryto. Znajduje się ona prawdopodobnie w Kró­
lestwie Polakiem, skąd sprowadzano je do Kra­
kowa, głównie na Kazimierz i  Strądom. Śledtz-

W imię artystycznego wyglądu Rynku prote 
stujo tutejszy Urząd konserwatorski przeciw 
ustawieniu na Rynku nieudałego pomnika Ko­
ściuszki11.

Następnie odbyło się pod przew. wicepr. Rol- 
lego posiedzenie Sekcyi szkolnej, na którem 
uchwalono kredyt na koszta obchodu setaej ro­
cznicy zgonu Tad. Kościuszki.

Miejski Komitet obchodu zamierzając zbierać 
w dniach 13 i 14 b. m. składki na fundusz Ko­
ściuszkowski, przeznaczony na kulturalno-naro- 
dowe cele na Litwie, wzywa wszystkie Sto­
warzyszenia, aby aż do dnia 14 b. m. nie urzą­
dzały żadnych składek.

RADA MIASTA KRAKOWA odbędzie posie­
dzenie we czwartek bieżącego tygodnia o godz. 
5 popołudniu. Porządek obrad obejmuje między 
innemi sprawy: 1) Dodatku wojennego dla u- 
rzędników, funkcyonaryuezów i służby miej­
skiej, analogicznie do dodatku przyznanego 

urzędnikom i funkeyonaryuszom państwowym; 
2) usytuowanie pomnika Kościuszki na Rjmku 
głównym; 3) wyznaczenie kredytu na obchód 
Kościuszkowski; 4) udział gminy m. Krako­
wa w kosztach zasklepienia starego koryta Ru­
dawy na przestrzeni od Alei Mickiewicza do ul. 
Piastowskiej; 5) regulacya ulic.

AKCYA ZAPOMOGOWA. Zarząd miasta za- 
Tządził otwarcie dwóch nowych biur zapomo­
gowych, mianowicie w Krowodnzy dla mieszkań­
ców tej dzielnicy i w Podgórzu przy ul. Kra­
szewskiego L 27, głównie dla funkeyonaryuszr 
kolejowych. Prócz wymienionych już rzeźni- 
ków, bony na mięso realizować można w jatce 
Karola Grzybczyka i Katarzyny Zajączkowskiej 
w jatkach dominikańskich.

ZAKAZ PODRÓŻY DO WIEDNIA. Krako­
wska Dyrekcya policyi otrzymała zakaz wyda­
wania paszportów do Wiednia. Uzyskanie pasz­
portu do Wiednia uzależnione jest od dowodu, 
że podróż ta jest konieczną. Powód tego za­
rządzenia nie jest znany.

„PIĘKNA HELENA", świetna operetka 
Offenbacha zapełniła w sobotę salę teatru ludo­
wego do ostatniego miejsca. Wykonawcy głó­
wnych partyi: pp. Miłowska (Helena), Lelewiez?

Z Polski i ze świata.

STULECIE KOŚCIUSZKI W  WARSZAWIE.
Z polecenia J. E. ks. arcybiskupa metropolity 
warszawskiego, z okazyi uroczystości Kościu­
szkowskiej, w d. 15 października o g. 10 r. dla 
szkół m. st. Warszawy i szkół średnich odpra­
wione będą msze św. w kilkunastu kościołach 
oraz wygłoszone będą przez kapłanów okolicz­
nościowe przemowy.

Wydział wykonawczy komitetu Kościuszkow­
skiego ustalił w zarysie program obchodu 100- j 
rocznicy zigonu Naczelnika. Obchód rozpocznie 
się w niedzielę lub poniedziałek o g. 10 rano u- 
roczystem nabożeństwem w kościele katedral­
nym św. Jana Jednocześnie odbędą się nabo­
żeństwa w innych świątyniach. O g. I I 1/* odbę­
dzie się posiedzenie Rady miejskiej z szeregiem 
przemówień okolicznościowych, poozem nastąpi 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej na gmachu ra­
tusza.

O godz. 5 popołudniu odbędzie się uroczysta 
akademia Kościuszkowska w sali Filharmonii. 
Przemawiać będą: prezydent miasta, Zdz. ks. 
Lubomirski, prof. Wł. Smoleński, wiceprezes 
Rady miejskiej i przewodniczący w wydziale 
wykonawczym Komitetu obchodowego p- A. 
Śliwiński, poza tom przedstawiciel włośeiań- 
stwa polskiego i delegat młodzieży.

Wieczorem we wszystkich teatrach odbędą się 
specjalne widowiska, których organizacyą zaj­
muje się komieya teatralna. W  Teatrze Polskim 
zorganizowane będzie specyalne widowisko dla 
dzieci. W  związku z organizowaniem widowisk, 
dokonano już nowego sharmonizowania hymnu 
„Boże coś Polskę" oraz uproszono znanego poe­
tę Gr-ota o napisanie prologu.

Przedstawienie galowe w Teatrze Wielkim 
wypełnią: popołudniu sztuka „Kościuszko pod 
Racławicami1", wieczorem: hymn, prolog, oraz 
program składany p. t. „Polska pieśń wojen­
na" i  udziałem artystów opery, orkiestry i chó­
rów. Będą to hymny, począwszy od „Bogaro­
dzicy aż do pieśni Legionów. W Teatrze Roz­
maitości: hymn, prolog, joden akt z „Konfede­
ratów barskich" Mickiewicza i progTam składa-

łanycb weszło do stanu, którego racyą bytu i 
zadaniem jest obrona prawa i sprawiedliwości, 
pomoc nieszczęśliwym i uciemiężonym. Teraz 
koleday tylke sądzić mają kolegów i  orzekać, 
kto winien jest wstąpić w szranki obrończe ja­
ko adwokat.

Te wszystkie zagadnienia wysunięto na po­
rządek dzienny zebrania sobotniego które 
zdecydować miało, czy przyjmuje zasady sta­
tutu palestry Królestwa Polskiego, opracowa­
nego w swoim czasie praez komisyę złożom z 
szeregu wybitnych adwokatów. Główne zasady 
sta tuto tego polegają na niezależności koroo- 
racyi. obrończej, na bezwzględnem zachowaniu 
tajemnicy zawodowej, na wolności słowa i pi­
ana i nie uprawiania łączności (kumulowania) 
zajęć innych, nie odpowiadających godności 
stanu.

POŻYCZKA M. WARSZAWY. Magistrat m. 
Warszawy ogłasza subskrjpcyę na pożyczkę 
6% w sumie 70 milionów marek polskich Po­
życzka jest wolna od podatku. WysmweH- *'< 
ją w obligach po 8000, łOOG, «w ,  250 i 
10C marek polskich. ObHg. będą zaopatrzone w 
kupony półroczne na 5 lat. Bieg procentów li­
czy się od 1 lipca b. r. Wykup pożyczki nastą­
pi w eztery lata po zawarciu pokoju no cenie 
101.25 m. za 100.
_ SZKOLNICTWO W KRÓLESTWIE. E. kor.
donosi z Lublina: Urzędowo donoszą że roz­
porządzenie generał-gubernatora w sprawie od­
dania szkolnictwa w c. i k. obszarze okupowa­
nym władzom polskim będzie niebawem ogło­
szone w dzienniku rozporządzeń c. i k. admi­
nistracji wojskowej. Równocześnie opublikowa­
ny będzie uchwalony swego czasu przez Radę 
Stanu projekt ustawy w sprawie szkół ludo­
wych w Królestwie Polskiem.

SOLSKI DYREKTOREM TEATRU POLSK. 
Z Warszawy donoszą: Ludwik Solski podpisał 
umowę z Towarzystwem akcyjnem Teatru Pol­
skiego. Obejmuje on dzierżawę tego teatru na 
przeciąg dwóch lat. Warszawa z radością po­
wita tę wiadomość. W  chwili upadku wszyst­
kich nieomal teatrów warszawskich —  mimo 
świetnych talentów aktorskich —  wejście w 
szranki takiego organizatora, reżysera i arty­
sty, jak Solski, wywołać musi emulację, ko­
nieczność reform. Dobrze na tein wyjdzie i 
sztuka i publiczność. Solski jest w pertrakta­
cjach z różnym; wybitnymi artystami, tak war­
szawskimi, jak zamiejscowymi. Na rynku aktor­
skim zapanuje ożywienie. Otwarcie Teatru Pol­
skiego spodziewane jest w drugiej połowie paź- 
dziemika,

POSTULATY SYONISTÓW. Centralny ko­
mitet syonistyczny w Polsce ogłosił komuni­
kat dla swych zwolenników w sprawie nadcho­
dzących wyborów do zreorganizowanych gmin 
żydowskich, stawiając następujące żądania i 

hasła: 1) mają być bezpłatne bóżnice, rytualne 
kąpiele i rytualna rzeź bydła; 2) gminy- mają 
zaspakajać narodowe potrzeby przez taki ad a-

ła następnie, że z polskiego pułku ułanów nie 
znajduje się ani jeden jeniec w mocy austro- 
węgierakich wojsk.

Do prośby, wniesionej do tronu przez repre­
zentacyę miasta Stanisławowa, dołączony był 
spis wszystkich weiętych do niewoli ułanów i 
odpis jego naczelna komenda armii rozesłała 
niemieckiemu naczelnemu kierownictwu vroj- 

ekowemu.
KARTY NA WĘGIEL W  WIEDNIU- Oncgdaj 

ukazały sfię cztery obwieszczenia magistratu 
wiedeńskiego, które regulują kwestyę zaopa­
trzenia ludności w węgieL Według tych obwie­
szczeń, rozpoczyna się wydawanie kart na wą- 
giei i aeygnat na węgle. Pierwsze otrzymają 
wynajemcy mieszkań, drugie właściciele zakła­
dów przemysłowych. Do pierwszej kaicgpryi^ 
zaliczone są także kancelarye _ ad 
szkania lekarzy oraj właśaiim* UbiilllBcn biur. 
Aot/bmI* . ż^iilSSRTIóśd węgla otrzym yw ać 

właściciele w arsztatów rzemieślniczych, 
cakładów przem ysłowych, jakoteż budynków, 
posiadających centralne ogrzewanie. Karta na 
węgiel różni się od asygnaty węglo-Mf przede- 
wszystkiem tem, iż wymiar opału liwl na nie 
można. otrzymać, następuje na zupeSłl różnej 
podstawie. Karta na węgiel zaspokofc Ł a  tyl­
ko zapotrzebowanie opału do kuchu" i  ookoi; 
zapotrzebowanie to może być zaspokojone w 
zupełności lub w połowie, zależnie od Wielkości 
zapasów.

Inaczej uregulowano zaopatrywania W węgi-^ 
zakładów przemysłowych. W razie braki1 opałię 
tB zakłady, których utrzymanie w ruchu leży 
w interesie dobra publicznego (np. piekarnio), 
otrzymywać będą większą ilość węgUt, aniżeli 
to, których rucł bez większej szkody dla lu­
dności można będzie ograniczyć.

ZWIĄZEK BANKÓW CZESKICH. W „lą ­
dowych Nowinach" czytamy, że zwiątek ban­
ków czeskich, liczący dziś 13 dużych Instytu­
c ji finansowych z czeskich ziem, mft ogółem 
249,800.000 kapitału. Rezerwy funduszowe wy­
noszą 55 milionów, zaś wkładki czlonkiw prze­
wyższają sumę 974 miliony K.

BRAK ŻYWNOŚCI W  CHOR W ACYL We­
dług chorwackiego „Obzoru" wydano w stolicy 
Chorwacji rozporządzenie, n » mocy którego 
cudzoziemcom zabroniono pobytu w mieście na 
czas dłuższy od trzech óni i nocy. Powodem 
tego rozporządzeni* jest dający się eonu ber* 
dziej na ziemiach chorwackich odczuwać brak 
żywności.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
MSZA ŚW. A R C Y B R A C T W A  N. SAKRA­

MENTU odprawioną Metanie we ezwtrtek d. 4 
października o gocU- 8 w kościele SSL Felicja* 
nek. Popoiudnir c gad* 8 pierwszą lebraaM  
po przorwi* letniej.
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